
Rockowy
akordeon
Przez wiele godzin 
“ od czwartku do soboty 
~ sala RSP w  Kotlinie 
rozbrzmiewała muzyką 
akordeonową. Duża 
9rupa najwytrwalszych 
słuchaczy owacyjnie 
oklaskiwała zarówno 
najmłodszych akordeo­
nistów jak i wirtuozów 
togo instrumentu.

Czytaj na str. VI i VII

Rozśpiewana Ciświca ^Tw™ '6
Pierwsze spotkanie ucznigw 

nauczycieli i rodziców połąćzone 
z występami, a później wspólną 
kawą i c iastkam i, odbyło się 
w  Szkole Podstawowej nr 3 
w  Jarocinie.

Czytaj na str. IV

Jubileusz LOP
U roczyste  pos iedzen ie  Zarządu 

Okręgu Ligi Ochrony Przyrody w  Kaliszu 

2 okazji 70-lecia powstania organizacji 

odbyło się w  Jaraczewie. Spotkanie 

Połączono z 200. rocznicą urodzin Adama 

Mickiewicza.

Konkurs
fotograficzny

W  tym  numerze m agazynu  itp
znajdziecie Państwo kolejne zdjęcia 
nadesłane przez naszych Czytelników 
oraz nazwisko osoby nagrodzonej w  tej 

edycji konkursu.

Każda jego piosenka opowiada jakąś 
historyjkę. W  ciągu 21 lat wyszło spod 
jego pióra ponad 200 tych muzycznych 
opowiastek. Wszystkie odzwierciedlają 
jego naturę. Połączenie rom antyka 
i realisty, erudyty i normalnego człowie­
ka, w  którym drzemie odrobina „bab­
skiej" natury.

O tym  i o innych ciekawostkach 
w  rozmowiez ANDRZEJEM SIKOROWSKIM 
na stronie V.Czytaj na str. IV Czytaj na str. II



Nasi
milusińscy

Filip Tasiemski z Galewa 
ur. 9 października, o godz. 1110 
- waży 3.500 g, mierzy 57 cm

Elżbieta Marecka z Raszew 
ur. 10 października, o godz. 750 
- waży 3.470 g, mierzy 58 cm

Zdjęcia publikowane są za zgodą rodziców

Zdjęcia Anna Kopras-Fijotek

H o ro sko p  dla dziec i
urodzonych w  dniach 6 - 1 2  października 1998 r.

Najczęściej są to uro­
dzeni flegmatycy. Naj­
chętniej położyliby się 
w cieniu jabłoni czekając, 
aż minie dzień. Uwiel­

biają kontakty z ludźmi, ale wyłącznie 
po to, by nie czuć się samotnie. Treścią 
ich życia jest miłość, jak nikt potrafią 
idealnie łączyć uczucia, łakomstwo, 
pracę i ... lenistwo. Nie ma w nich agre­
sywności, a silna wola przejawia się 
w wyrażaniu i zaspokajaniu własnych 
zachcianek. Dziwić może ich zew­
nętrzny spokój, lecz za tym kryje się 
istota pełna temperamentu, talentu 
i wyobraźni, która może nieraz was 
zaskoczyć. Dla tych dzieci aktywność 
sprowadza się do prostej zasady: “nic 
nie robić, to błąd, ale robić za dużo, to 
już niemal zbrodnia”. Na swoje i na 
nasze szczęście natura obdarzyła je 
niespotykaną intuicją co z całą świado­
mością wykorzystują płynąc, unoszone 
łagodną falą poprzez życie. Posiadają 
analityczną inteligencję, co znaczy, że 
lubią wdawać się w szczegóły, roztrzą­
sając drobiazgowo wszystkie alter­
natywy. Wybierają bezbłędnie najlepsze 
rozwiązanie. To dzieci o duszy specja­
listy, są bardzo aktywne w danym 
sektorze i kategorycznie odmawiają

zajmowania się czymś innym. W tym 
przypadku nie ma na co liczyć, że 
wyręczą nas w obowiązkach, które 
zostaną nam przypisane, nawet jeśl' 
będzie to czynność tak prozaiczna, $  
wyniesienie śmieci. Bardzo ważnym 
czynnikiem determinującym ich zacho­
wanie jest miłość. Szczerze koch#  
i chcą być kochane, wtedy rozkwit# 
całym urokiem swoich “maleńkich , 
dorasta jących osobowości. Pełne 
czułości dla osób słabszych, dzieci, 
zwierząt. Pod jednym wszakże warun­
kiem - nie lubią gdy ktoś im się na­
przykrza, wyjątkiem są przyjaciele' 
Przyjaźń jest dla nich święta. Zdrowie 
ogólnie dobre, choć mają tendencję do 
tycia. Od dzieciństwa należy rygory­
stycznie przestrzegać norm żywie­
niowych i zapewnić wiele ruchu. Inte­
resuje je nauka języków obcych, s4 
doskonałymi tłumaczami, wykładow­
cami. Lubią badania naukowe. Gdy 
dokonają wyboru zawodu, wytrwale 
dążą do obranego celu. To dzieci o bo­
gatych możliwościach, piszą i mówią 
pięknym językiem. Nawet w szarej 
codzienności potrafią być artystami- 
Obdarzone dużym poczuciem humoru, 
nie zadają zbyt wielu pytań i roztaczają 
wokół spokojną radość. SABA

Konkurs
fotograficzny

Na pewno każdy z Czytelników ma w swoim albumie takie zdjęcie, które do 
dziś śmieszy nie tylko jego, ale również rodzinę i znajomych. Jeśli chcecie Państwo 
- za naszym pośrednictwem - rozśmieszyć, a może zadziwić inne osoby, prześlijcie 
fotografie (czarno-białe lub kolorowe) na adres redakcji. Na autorów najciekawszych 
zdjęć czeka nagroda w wysokości 50 złotych. Zamieszczać będziemy tylko te 
fotografie, których jakość umożliwi publikację w “Gazecie”.

Coraz częściej bohaterami zdjęć nadsyłanych do redakcji są dzieci. Dziś witamy 
na naszej stronie Bartosza, Katarzynę, Gerarda oraz Nataszę.

Spośród zdjęć opublikowanych w ostatnim czasie nagrodę postanowiliśmy 
przyznać pani Marii Walczak z Woli Książęcej - za fotografię psa w okularach 
podpisane “Czarno widzę”. Gratulujemy!

Konkurs trwa nadal. Nagroda czeka! (akf)

- Przesyłam Wam zdjęcia moich dzieci, które wszystkim się interesują - napisała 
pani Kinga Śmigielska z Kotlina. - Myślę, że można te zdjęcia zatytułować: 
“Dziecięca ciekawość”

Kolejna fo tografia  konkursowa 
przedstawia ośmiomiesięcznego Bartosza 
K ujaw ę za kierownicą samochodu 
dziadka

- “Ale kąpiel!” - to tytu ł zdjęcia 
nadesłanego przez Katarzynę Nowacką
z Jarocina

A to zdjęcie przesłała Halina Rejent z Jarocina

Redaktor naczelny: Piotr Piotrowicz. Redaktor prowadzący: Anna Kopras-Fijołek. 
Opracowanie graficzne: Beata Frąckowiak. Skład i łamanie: Dariusz Fijołek. Wydawca: 
Agencja Reklamowo-Wydawnicza "ALDUS", 63-200 Jarocin, ul. Marcinkowskiego 17. 
Druk: Drukarnia Poznańska Sp. z o. o., 60-164 Poznań, ul. Ziębicka 16, skr. poczt. 186, 
60-969 Poznań 2, tel. (0-61) 868-95-17. Dział Reklamy: Artur Antczak, 63-200 Jarocin, 
ul. T. Kościuszki 8B. tel. (0-62) 747-47-47
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2cfeia Anna Gogołkiewicz i FOTO Stachowiak

:rzegorz Pawlik (Jarocin) 
Aneta Woźniak (Jarocin)

Krzysztof Wancek (Chrzan)
- Agnieszka Kujawa (Chrzan)

Ziarek Biarda (Niemojki) - Alfreda Florczak (Nosków)

Piotr Grzelak (Chrzan) - Kinga Raś (Chrzan)

Robert Kiełpiński (Konin) - Bożena Lewandowska (Komorze)

Rafał Poll (Nowe Miasto) - Magdalena Dolata (Wolica Pusta)

Tomasz Marszałek (Żerków) - Hanna Wawrzyniak (Ludwinów)

Grzegorz Flis (Osiek) - Mirosława Weinert (Kruczynek)
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Rozśpiewana Ciświcć
Pierwsze spotkanie uczniów nauczycieli i rodziców połączone z występami, a później wspólną ka\N 

i ciastkami odbyło się w Szkole Podstawowej nr 3 w Jarocinie.
W sali gimnastycznej szkoły zebrało się po 

kilkudziesięciu uczniów z wszystkich klas i przed­
szkolaki. Miejsca na widowni zajęli rodzice, nauczy­
ciele, przyszedł też burmistrz Jarocina z małżonką. 
Na początek z wielkim zainteresowaniem wysłuchano 
gawędy Eugeniusza Czarnego, dyrektora Muzeum 
Regionalnego w Jarocinie pt. “Nasza mała ojczyzna, 
Ciświca, Jarocin, Ziemia Jarocińska...” . Zebrani 
dowiedzieli się, m. in. iż to, co łączy ludzi w ich miejscu 
zamieszkania, to przede wszystkich obyczaje. - Ciś­
wica, Jarocin, wreszcie Ziemia Jarocińska, to miejsca, 
które nas kształtują ustawiają wobec świata, podobnie 
jak Niemcy mają swój heimat, czyli najbliższe rodzinne 
strony. Eugeniusz Czarny zaapelował do dzieci, by 
wkraczając do zjednoczonej Europy nie zapominały
0 swoich korzeniach, o miejscu, w którym teraz 
żyją - o Ciświcy.

Głównymi bohaterami spotkania byli jednak 
uczniowie. Przedstawili oni wszystkie wydarzenia 
z życia szkoły w ubiegłym roku szkolnym. W sali roz­
brzmiały piosenki, recytacja wierszy, było też coś na 
kształt kabaretu i widowiska teatralnego. Dzieci 
pokazały zebranym, co się działo w ich szkole od 
września do czerwca. Począwszy od powitania 
pierwszoklasistów, poprzez październikowy Dzień 
Nauczyciela, listopadowy apel z okazji odzyskania 
przez Polskę niepodległości oraz imprezy związane 
ze świętami gwiazdkowymi. Zgromadzeni w sali 
gimnastycznej mogli się dowiedzieć, że w styczniu 
dzieci uczestniczyły w zabawach karnawałowych
1 składały życzenia swym dziadkom, w lutym natomiast 
spieszyły z walentynkami do swych przyjaciół. W mar­
cu topiły marzannę i słuchały rad policjanta na temat 
bezpieczeństwa. W kwietniu maju i czerwcu było już w 
“trójce” wiosennie: sprzątano teren wokół szkoły, 
składano życzenia mamom i tatom i czekano na 
upragnione wakacje. Radosnym odśpiewaniem, “Lato

W przedstawieniu relacjonującym wydarzenia minionego roku szkolnego wzięło udział ponad 
pięćdziesięciu uczniów ze wszystkich klas

czeka" dzieci zakończyły przedstawienie. Większość 
występowała w przebraniach. Były zatem “żabki”, 
“jesienie", “w iosny” , “aniołki” , pielęgniarka. Nad 
całością czuwała Maria Sobczak, która od początku 
roku szkolnego przygotowywała kilkudziesięciu 
uczniów do występu w tym dniu.

Po przedstawieniu Jolanta Mejzińska, dyrek­
torka szkoły zaprosiła przybyłych na kawę i ciastka. 
- Mieliście państwo możliwość przekonania się, że 
nie tylko wtłaczamy w nasze dzieci wiadomości 
encyklopedyczne, ponadto wychowujemy i propo­

nujemy, jak  można przyjemnie spędzać wolny c^' 
jak  zdrowo żyć, jak  żyć w zgodzie z naturą. My^: 
że powinniście państwo powiedzieć swoim sąsl>
dom i znajomym - Szkoda, iż nie znalazł się fi#

dzisiaj z nami - zwróciła się do rodziców Jolan' 
Mejzińska. Goście przyznali, że taka impreza od W 
się w Jarocinie po raz pierwszy i warto, żeby | 
szkoły wzięły z “trójki” przykład organizując podoła 
popołudniowe spotkania z dziećm i, rodzica11 
i nauczycielami. _ J

Jubileusz LOP
Uroczyste posiedzenie Zarządu Okręgu Ligi Ochrony Przyrody w Kaliszu 

z okazji 70. lecia powstania organizacji odbyło się w Jaraczewie. Spotkanie 
połączono również z 200. rocznicą urodzin Adama Mickiewicza.

Na uroczystość, która odbyła się na terenie Urzędu 
Gminy w Jaraczew ie, przybyli m iędzy innymi: 
Władysław Skalny - prezes Zarządu Głównego Ligi 
Ochrony Przyrody w Warszawie, Marzanna Perlińska 
- Kurator Oświaty w Kaliszu, Anna Kędziora - Woje­
wódzki Konserwator Przyrody, Bogusław  B rzo­
stowski - prezes Wojewódzkiego Funduszu Ochrony 
Środowiska, Leszek Bajda - sekretarz Głównego 
Sądu Koleżeńskiego LOP w Warszawie, Stanisław  
Andrzejczak - wicewójt gminy Jaraczewo, Marian 
Majcher - kierownik Urzędu Rejonowego w Jarocinie 
oraz Paw eł Leonhard - naczelnik jarocińskie j 
delegatury Kuratorium Oświaty.

Prowadzący spotkanie Leszek Bajda wskazał na 
doniosły wkład Ligi Ochrony Przyrody w zakresie 
ratowania ojczystych zasobów przyrodniczych oraz

IV

w dziedzinie edukacji ekologicznej wśród dzieci i mło­
dzieży. Podziękował on również za współorganizację 
Firmie “Mercar” Sp. z o. o. w Poznaniu oraz państwu 
Biegunom z Jaraczewa.

Referat okolicznościowy na temat powstania i dzia­
łalności organizacji w latach 1928-1998 przedstawił 
Edward Karnicki - wiceprezes ZO LOP w Kaliszu. 
Wskazał on również na zagadnienia dotyczące pobytu 
Adama Mickiewicza w Wielkopolsce od sierpnia 1831 r. 
do marca 1832 r.

Podczas spotkania wręczone zostały honorowe 
odznaki szkolnego koła LÓP dla dzieci szczególnie 
zasłużonych w dzia ła lności na rzecz ochrony 
środow iska oraz w w ieloetapowym  konkursie 
ekologicznym w Jaraczewie. Złote odznaki honorowe 
otrzymali: Urszula Pawłowska, Agnieszka Macie­

jow ska, Katarzyna Suszczyńska (Szkoła P° 
stawowa w Górze), Adrian Gabryelczyk, Jak11
Nawrocki (Szkoła Podstawowa w Goli). Srebr(1 
odznaki honorowe SK LOP otrzymali: Katarzy11; 
Włodarczyk, Daniel Pachura, (Szkoła Podstawo^' 
w Górze), Anna Szymkowiak, Katarzyna Parzy5* 
Dawid Banaszak (Szkoła Podstawowa w Go11 
Dyplomy jubileuszowe Ligi Ochrony Przyrody o trz y j 
Urząd Gminy w Jaraczewie oraz Redakcja “Gaz®11 
Jarocińskiej”. Słowa podziękowania za włożo(1; 
wysiłek na rzecz organizacji skierowano pod adrese|1 
nauczycieli. Bardzo ciepłe życzenia pod adresem 
przekazała Marzanna Perlińska - kurator oświ3‘“' 
Zofia Słabowska - reprezentująca na spotka11'! 
prezydenta miasta Kalisza, Bogusław BrzostoW5*
- prezes Wojewódzkiego Funduszu Ochrony Śród0- 
wiska w Kaliszu oraz wicewójt gminy Ja ra cze^  
Stanisław Andrzejczak i Dariusz Strugała -dyretf0 
Zespołu Ekonom iczno-Adm inistracyjnego Szk° 
w Jaraczewie. j

Najnowsze informacje dotyczące kierunkój 
działania stowarzyszenia zaprezentował Władysł® | 
Skalny - prezes ZG LOP. Część artystyczną p 
gotowali uczniowie Szkoły Podstawowej w Jan  
czewie. Następnie zaproszeni goście posadzili przej 
gmachem urzędu pamiątkowy świerk srebrzys’| 
podarowany przez Szkolne Koło LOP w Witaszycac1 
oraz dyrekcję tejże szkoły. if®
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N i e  m a  w e  m n i e  

b u n t o w n i k a
Rozmowa z ANDRZEJEM SIKOROWSKIM - liderem grupy „Pod Budą”

Skąd wzięła się nazwa “Pod Budą”?
Zaczę ło  s ię  w  K ra ko w ie , w  ka b a re c ie  s tu d e n ck im  

Pod B u d ą ” , k tó ry  s w ą  n a z w ę  w z ią ł od  k lu b u  s tu ­
denck iego “ B u d a ” . A  ż e  k a b a re t z a jm o w a ł p o m ie ­
r z e n ia  p od  k lub em , p rzy ją ł n azw ę  “ Pod B udą".

T w orzy li g o  s tu d e n c i W yż s ze j S z ko ły  R o ln icze j. 
Paradoksaln ie, n ik t z  n as  n ie  s tu d io w a ł c ze g o ko lw ie k , 
Co byłoby z w ią z a n e  z  ro ln ic tw e m . K a b a re t ro zw ią za ł 
Sl? w  1977  roku  i w  z a s a d z ie  od  te g o  m o m e n tu  z e s p ó ł 
M uzyczny “ P od  B u d ą ” d z ia ła  n ie p rze rw a n ie  d o  d n ia  
dzisie jszego. Ł a tw o  p o liczyć , że  je s t to  ju ż  21 lat.

Nie każdy zespół może poszczycić się takim  
stażem, to fakt. Nie dość tego, grupa “Pod Budą” 
Clągle ma wiernych fanów. Co jest tego powodem?

J e d n y m  z  e le m e n tó w  p o p u la rn o ś c i je s t  to , że  
Jesteśm y o d p o rn i, n ie  ty lko  na d z ia ła n ie  c za su , a le  
Przede w sz y s tk im  na m odę . N ig d y  n ie  p ró b o w a liśm y  
stroić s ię  w  c u d z e  p ió ra . N ig d y  n ie  c h c ie liś m y  g ra ć  
takiej m u zyk i, k tó ra  a ku ra t b y ła  na  fa li. W yd a je  m i się, 
2e fakt, iż lud z ie  p rz y c h o d z ą  na n asze  k o n ce rty  bez 
specja lnych z a b ie g ó w  ś w ia d c z y  o  tym , że  n ie  n a le ży  
się zm ie n ia ć , bo  lud z ie  cze g o ś  ta k ie g o  co  m y  s o b ą  
^P re ze n tu je m y , o cze ku ją .

21 lat na estradzie to szmat czasu, a w życiu...
- w  życ iu  je s te śm y  ze  s o b ą je s z c z e  d łuże j. Trudno, 

zęby było inacze j sko ro  je s te śm y  sąs iadam i. M ieszkam y 
koło s ieb ie  w  je d n e j z  p od krako w sk ich  m ie jscow ośc i, 
więc kon taktu jem y s ię  rów nież  wtedy, k iedy  nie jes te śm y 
na estradzie . N asze  dzieci s ię  razem  chowały, razem  
o b ch o d z iliśm y  ch rzc in y  i p o s z cz e g ó ln e  ro czn ice  ich 
Urodzin. S tan ow im y jedność , n ie  ty lko  na scenie.

Spod pana pióra wyszło sporo tekstów. Czy 
Próbował pan je kiedyś zliczyć?

Z  tym i, k tó re  p isa łe m  inn ym  w yk o n a w c o m  to  na 
Pewno ze  2 0 0 . To n ie  je s t  w ca le  dużo .

A w jaki sposób one powstają? Czy to jest tak, 
ze siedzi pan sobie gdzieś w knajpce i zapisuje na 
serwetce poszczególne wersy...

N ie, ra cze j n ie , c h o ć  c za s a m i z a p is u ję  p o m ys ł. 
G e n e ra ln ie  je d n a k  n ie  s ia d a m  n a d  k a r tk ą  p a p ie ru  
2 d łu g o p ise m , ty lk o  d o ś ć  d łu g o  u k ła d a m  s o b ie  te k s t 
W g łow ie. C ho dzę  z  p io s e n k ą  spa ce ru ję  z  n ią  kąp ię  
się, o g lą d a m  te le w iz ję ... N a jtru d n ie jsze  je s t “w yk o m ­
b inow an ie ” , o  czym  o na  b ęd zie  i ja k  b ęd z ie  p rzep ro ­
w adzone w  niej rozum ow an ie . K ażda  m oja  p iosenka  je s t 
fa b u łką  która zm ie rza  do  jak ie jś  puenty. S am o ubieran ie  
W rym y tego, co  sob ie  w ym yś lę  je s t s to sun kow o  ła tw e. 
M oże to  je s t kw estia  pew ne j rutyny, m oże  n aw et s tud ia  
filo log iczne m i w  tym  pom ogły, m o że  też  p ew ne  obyc ie  
2 lite ra tu rą  bo jes te m  straszn ie  zap a lo nym  czyte ln ik iem . 
Bywa też  tak, że  m a m  nóż na gard le  i m uszę  w yko n a ć  
jak ieś  zam ów ien ie , a le  to  s ię  zda rza  rzadko.

Pana piosenki to swoista podróż przez życie. 
A przecież życie składa się z różnych elementów. 
Jest w nim czas na sm utek, radość, zdradę, 
miłość. Do każdej z tych rzeczy trzeba inaczej 
podejść. Które tematy sprawiają panu największą 
trudność w “przelaniu” ich na papier?

W  o k re s ie  b u rz liw e j m ło d o śc i, k ie d y  p iliśm y  w ię ce j 
w ó d k i n iż  o b e c n ie  (b o  te ra z  z  ró ż n y c h  w z g lę d ó w  
i zd ro w o tn yc h , i ze  w zg lę d u  na w ie k  je j s ię  ty le  n ie  
w yp ija ), d a w a łe m  s ię  n a m ó w ić  na rodza j tak ie j z a b a w y  
lite ra ck ie j. T rze b a  b y ło  n a p is a ć  p io s e n k ę  na te m a t, 
k tó ry  k to ś  rzu c ił. O ka zu je  s ię , ż e  m o żn a  ją  n a p isa ć  na 
ka żd y  tem a t. O czyw iśc ie  n ie k tó re  te m a ty  s ą  m i b liższe , 
bo  m a ją  w  so b ie  p e w n ą  in tym n o ść , ja k ą ś  ta je m n icę .

P rze d e  w s z y s tk im  p isze  s ię  w yg o d n ie  na tem a ty, 
k tó re  cz ło w ie ka  w  ja k im ś  s e n s ie  p o ru s z a ją  d o tyczą . 
Je ś li w ię c  p is zę  o sw o je j ro dz in ie , to  ta  ro d z in a  m n ie

o b ch o d z i. Je ś li p iszę  o  sw o ich  p rze życ ia ch  z a b a w o ­
w ych , to  ja  to  p rze ży łe m . B o ja  p iszę  ró żne  p io sen k i: 
o z d ra d a c h , o  m iło śc ia ch ... i w y d a je  m i s ię , że  m a m  
w  ty m  w s z y s tk im  s w ó j u d z ia ł. N ie  p is z ę  z  p o z y c ji 
c z ło w ie ka , k tó ry  te g o  n ie  d o tkną ł.

O c z y w iś c ie  b y ły  ta k ie  cza sy , k ie d y  trz e b a  b y ło  
p isa ć  p io se n k i na  a ka d e m ie  p ie rw szo m a jo w e  a lb o  ku 
czc i. Ja  te g o  n ie  ro b iłe m . S ąd zę , że  bym  pod o ła ł, a le  
na  p e w n o  ła tw o  by  m i s ię  te g o  n ie  rob iło .

Czy je s t pan przyw iązany do któregoś ze 
swoich tekstów?

Z  p io s e n k a m i,  k tó re  p is z ę  to  je s t  t ro s z k ę ,  ja k  
z  d z ie ćm i. W  ro d z in a c h  w ie lo d z ie tn y c h  n a jw ię k s z ą  
o p ie k ą  i u w a g ą  o b d a rza  s ię  to  n a jm ło d sze  d z ie cko , to  
k tó re  s ię  d o p ie ro  n a ro d z iło . T ru d n o  m i ś p ie w a ć  “kap, 
kap  p ły n ą  łz y ” z  je d n a k o w ą  e m o c ją  je ś li ś p ie w a łe m  
ją  3 .0 0 0  razy. W ie m  je d n a k , że  lu d z ie  na tę  p io sen kę  
cze ka ją . N a to m ia s t w ie lk im  p rzyw ią za n ie m  d a rzę  te  
p io se n k i, k tó re  m a ją  k ró c iu tk ą  h is to rię  i je s z c z e  s ię  
n im i n ie  n a c ie szy łe m .

Ma pan na myśli jakąś konkretną piosenkę 
z ostatniej płyty?

L ub ię  “M o je  d w ie  o jc zyzn y ” . To je s t p io sen ka , k tó ra  
m ó w i o  P o ls c e  i o  G re c ji,  k tó ra  z e  w z g lę d u  na  
m a łżo n kę  (je s t ro d o w itą  G re c z y n k ą -  p rzyp . re d .) i ze  
w zg lę d u  na to , że  s p ę d z iłe m  ta m  d u żo  cza su , s ta ła  
s ię  ta k ą  m o ją  d ru g ą  o jczyzn ą .

Ale jak słychać w piosence, to tylko w Polsce 
potrafi pan “kochać i p łakać” , to w Polsce  
“najpiękniejsze są święta”...

Z d e cyd o w a n ie . M o je  m ie jsce  je s t  tu ta j, w  k ra ju  nad 
W is łą  tu  s ię  n a jle p ie j czu ję , tu  s ię  n a jle p ie j re a lizu ję . 
N ie  m ó g łb y m  ro b ić  te g o  co  ro b ię  g d z ie k o lw ie k  za  
g ra n ic ą  bo  m o ją s iłą je s t  ję zyk , a on  s ię  n ie  p rze k ła d a .

A jeśli w Polsce, to najlepiej w Krakowie...
C o ś  w  tym  je s t. K ra kó w  m a  w  so b ie  ja k ą ś  m a g ię . N ie  
p ró b u ję  g o  u b rą z a w ia ć  i n ie  s ta ra m  s ię  m u s ta w ia ć  
pom n ikó w , c h o c ia ż  b a rd zo  to  m ia s to  ko ch a m  i p o d ­
k re ś la m  z  d u m ą , ż e  je s te m  k ra k o w ia n in e m . N ie  
tw ie rd z ę  ró w n o cze śn ie , że  ty lko  w  K ra ko w ie  m o żn a  
p is a ć  d o b re  te k s ty  i d o b re  p io s e n k i. N a to m ia s t je s t  
w  K ra k o w ie  s p e c y f ic z n a  a u ra , k a m e ra ln o ś ć , k tó ra  
b a rd z o  m i o d p o w ia d a . Bo ja  n ie  je s te m  c z ło w ie k ie m  
to w a rz ys k im . N ie  z n a c zy  to , że  n ie  lub ię  b yć  p rzy  s to le  
z  lud źm i, k tó rzy  s ą  m i b lis cy  i b ie s ia d o w a ć . N ie  lub ię  
g a li, d u żych  spę dó w , o ka z ji. W  zw ią zku  z  tym , W a r­

sza w a, k tó ra  n a rzu ca  je d n a k  p e w ie n  s ty l byc ia , m i n ie  
o d p o w ia d a .

Dlatego po prostu nie przenoście nam stolicy 
do Krakowa...

M ię d zy  inn ym i tak.
A jak mężczyźnie przychodzi pisanie tekstów 

dla kobiet, bo takich też sporo uzbierało się w pana 
dorobku?

C h y b a  d o ś ć  d o b rz e  w c z u w a m  s ię  w  p s y c h ik ę  
kob ie t. M o że  w ła ś n ie  d la teg o , ż e  m a m  w  d om u  d w ie  
ko b ie ty  i że  w  o g ó le  c ią g le  o b co w a łe m  z  kob ie ta m i, 
o b s e rw o w a łe m  je . U m ie m  tro s z k ę  m y ś le ć , ta k  po  
bab sku . To w yn ika  ró w n ie ż  z  p e w n e g o  liryzm u , k tó ry  
m a m  w  s o b ie , z  p e w n e j ła g o d n o ś c i,  a to  ju ż  je s t  
kw e s tia  n a tu ry  c zy  te m p e ra m e n tu . Je s te m  ra cze j d o ść  
sp o ko jn ym  cz ło w ie k ie m , n ie  m a w e  m n ie  b un to w n ika , 
za w s ze  w ię ce j je s t w e  m n ie  ja k ie jś  zad um y, n iż  chę c i 
ro b ie n ia  re w o lu c ji.

Na ostatniej płycie grupy “Pod Budą”, “Żal 
za...”, debiutuje pańska córka. Czyżby Maja chciała 
pójść w pańskie ślady?

M o ja  có rka  je s t w  m a tu ra ln e j k las ie , ko ń czy  liceu m  
m u zyczne . M yś li o  śp ie w a n iu  na e s tra dz ie . N ie  b ędę  
je j o cz y w iś c ie  s ta w ia ł p rze szkó d , n a to m ia s t p ró b u ję  
je j u św ia d o m ić , ja k i to  je s t  ry z y ko w n y  krok. K ażd a  
m łoda  d z ie w c z y n a  ch c ia ła b y  być, ja k  n ie  m o d e lk ą  to  
g w ia z d ą  f i lm o w ą  a k to rk ą  te a tra ln ą  a lb o  p io se n ka rką . 
M o ja  có rka  ch ce  rze czyw iśc ie  śp ie w a ć , bo  je s t to  je j 
pas ją . B ęd ę  je j n a w e t w  tym  p om a g a ł, je ś li o na  s ię  
zd e cyd u je , n a to m ia s t g w a ra n c ji ka rie ry  n ie  m o g ę  je j 
dać, bo  te j g w a ra n c ji ża d e n  cz ło w ie k  na św ie c ie  n ie  
je s t w  s ta n ie  dać. To je s t ta k i za w ó d , w  k tó rym  to  czy  
s ię  p o w ie d z ie  czy  n ie , z a le ży  w  p e w n ym  s e n s ie  od 
ta le n tu , w  p e w n e j m ie rz e  od  s z c z ę ś c ia  i od  z b ie g u  
p rzyp ad ków . A  n ie  ch c ia łb ym , ż e b y  m o ja  có rka  była  
n ie u d a n ą  p io se n ka rką , a lb o  ż e b y  k ie d yś  p o w ie d z ia ła  
s o b ie , ż e  z m a rn o w a ła  c o ś  w  ż y c iu . K a r ie ra  d o ś ć  
szyb ko  s ię  kończy, s zcze g ó ln ie  w  p rzyp a d ku  kob iet, 
k ied y  z a c z yn a  d z ia ła ć  b io lo g ia . Ilu d z ie w czyn o m  uda 
s ię  b yć  d łu g o  na e s tra d z ie ?  N a jczę śc ie j to  je s t  chw ila , 
a p o te m  n a g le  o ka z u je  s ię , że  m a s ię  ileś  ta m  lat, n ie  
m a s ię  inn ych  kw a lifika c ji, bo  s ię  n ic  in n e g o  w  życ iu  
n ie  ro b iło  ty lko  s ię  ś p ie w a ło . N ie  zd ą ż y ło  s ię  u ro d z ić  
d z ie c i, bo  trze b a  b y ło  ła d n ie  w y g lą d a ć  i je ź d z ić  po  
P o lsce . Z o s ta je  s ię  tro ch ę  z  tą  z ło tą  p ły tą  w  s a m o t­
nośc i. N ie  c h c ia łb ym  te g o  d la  sw o je j córk i.

Sikorowski w “pigułce” brzmi mniej więcej tak:
Z a w sze  ch c ia łe m  ...być lekarzem.
G ru p a  “ P od  B u d ą " ...jest dla mnie fajnym miejscem 
pracy.
K ra kó w  ...jest jedynym miejscem, w którym mógłbym 
żyć.
Ż yc ie  je s t  ...fantastyczne 
d e n e rw u je  m n ie  ...głupota.
L ub ię  k ie d y  ....nie muszę pracować.
M a rzę  o  ...emeryturze.
R o d z in a  ...to wszystko.
N ie  m o g ę  s ię  o p rz e ć  ...ładnej kobiecie.
B o ję  s ię  ...latać samolotem.
M o ja  n a jw ię ksza  z a le ta  (b a rd zo  d łu g a  p rze rw a ) ...tu 
mnie pan i zaskoczyła, bo m usie liby na to pytanie 
odpow iedzieć ludzie, którzy są  blisko mnie i mnie 
obserwują, mnie nie wypada się chwalić...(p o  d łu g im  
nam yś le ) ...może moją największą zaletą jest to, że 
potrafię cieszyć się drobiazgami, nie mam wygóro­
wanego mniemania i dążenia.
A  w a d a  (b ły sk a w ic z n ie ) ...lenistwo. A le to jes t wada 
w powszechnym rozumieniu tego słowa. Ja ją  uważam 
za zaletę, tylko nie chciałem  pow iedzieć, że  moją 
zaletą je s t lenistwo, bo to by zabrzm iało strasznie 
arogancko.
P rzy ja c ie l ...to nadużywane obecnie słowo. Prawdziwy 
przyjaciel zdarza się bardzo rzadko. Teraz się łatwo 
mówi: “to mój najlepszy przyjaciel, albo proszę poznać 
moją najlepszą przyjaciółkę". Bzdura, dobry znajomy, 
to tak. Przyjaciel to ktoś bardzo istotny i wyjątkowy. 
P o lityka  ...nie interesuje mnie. Polityka to kraina, która 
mnie drażni i którą krytykuję, ale w której nigdy nie 
potrafiłbym się zanurzyć.
Ż a łu ję  ...niczego nie żałuję.

BEATA KRZYŻOSIAK

Vmagazyn nr 29,16 paździenika 1998



Przez wiele godzin - od czwartku do soboty - sala RSP w  Kotlinie rozbrzmiewała muz^a 
najwytrwalszych słuchaczy owacyjnie oklaskiwała zarówno najmłodszych akordeonistów jak i ^Ul

W  czw a rte k  w  K o tlin ie  za g ra ło  p on ad  50  a ko rd e o ­
n is tów . R e p re ze n to w a li 11 szk ó ł ró żn ych  typ ó w  z  ca łe j 
P o lsk i. O b o k  u czn ió w  p a ń s tw o w ych  szk ó ł m u zyczn ych  
I i II s to p n ia  byli te ż  u czn io w ie  ze  szk ó ł p ryw a tn ych . Po 
ra z  p ie rw szy  na fe s tiw a lu  w ys tą p ili a ko rd e o n iśc i z  G o s ­
tyn ia , G o rzo w a  i M ię d zy rze cza . P ie rw szy  ko n ce rt “ M ój 
a k o rd e o n ” to  p re ze n ta c ja  szkó ł. - Przyjazd do Kotlina 
jest ukoronowaniem całorocznej pracy. Przyjeżdżają 
najlepsi - o p o w ia d a  Radosław Janaszczyk z  K a lisza . 
P o d o b n ie  je s t w  P le sze w ie  i inn ych  szko łach .

P rz y je ż d ż a ją  bo  o d p o w ia d a  im  a tm o s fe ra  i fo rm u ła  
fe s tiw a lu . - Nie ma nagród, przyznawania miejsc, tego 
dodatkowego stresu, który w m uzyce je s t czym ś 
sztucznym. To ma być przyjemność i zabawa, a nie 
sport. D la nas nauczyc ie li to okazja do poznan ia  
aktualnych najmodniejszych prądów w tej dziedzinie
- o ce n ia  Dariusz Bąkowski, n a u czyc ie l z  P leszew a .

Rosnąca muzyka
- M uzyka  będzie  rosła w raz z  wykonawcam i. 

Usłyszycie państwo utwory dla początkujących i utwory 
wielkich kompozytorów. Wystąpią uczniowie I, II i III 
klas szkoły muzycznej i studenci - ro z p o cz ą ł c zw a rtko ­
w y  k o n c e rt p ro w a d z ą c y  fe s tiw a l Ireneusz Lesicki. 
T ego d n ia  n a jm ło d szym  w y k o n a w c ą  b y ł 9 -le tn i Błażej 
Jankowski z  P leszew a . - Uczę się od czterech lat. 
Bardzo lubię grać, choć ćw iczenie czasam i jest trudne
- m ó w i B łaże j.

W  tra kc ie  p o n a d trz yg o d z in n e g o  ko n ce rtu  z e b ra n i 
u s łysze li ta k  zn a n e  i p o p u la rn e  m e lod ie  ja k  “ P o je d z ie m y  
na  łó w ” c zy  “S z ła  d z ie w e c z k a ” o ra z  u tw o ry  m u zy k i 
p o w a ż n e j.  O b o k  s o lis tó w  w y s tę p o w a ły  d u e ty , tr io , 
k w in te ty  i z e s p ó ł. S z c z e g ó ln ie  p o d o b a ł s ię  k w in te t 
(cz te ry  a ko rd e o n y  i s a k s o fo n ) z  P leszew a . Ja k  z w yk le  
o w a cy jn ie  p rzy ję ty  z o s ta ł w ys tę p  Z e sp o łu  A k o rd e o n o ­
w e g o  z  K o tlin a . T ra d yc y jn ie  ju ż  ko tliń ska  p u b liczn o ść  
g o rą c o  i b a rd z o  ż y w io ło w o  p rz y jm o w a ła  w s z y s tk ic h  
w yko n a w có w . - Bardzo oklaskuję te małe dzieci, bo

wiem, ile nerwów, ile codziennego ćwiczenia, ile pracy 
kosztuje, by tak zagrać  -  o ce n ia  m a tka  je d n e g o  z  u cz ­
n ió w  ko tliń sk ie j szko ły.

Smutne pożegnania
P la n o w a n e  na p ią te k  w ys tę p y  g ośc i za g ra n iczn ych  

n ie  o d b y ły  s ię . M ię d z y n a ro d o w y  c h a ra k te r d ru g ie g o  
d n ia  z a c h o w a n o  p o p rze z  p rze d s ta w ie n ie  m u zyk i z  róż ­
nych  s tron  św ia ta .

- Z a  chwileczkę na tej scenie miał pojawić się Michai 
Osiadacz - ostatni batiar Lwowa. W  ostatnich dniach 
września pan M ichał zmarł. Zostały po nim kasety, 
nagrania i muzyka. Myślę, że pan M ichał jes t dzisiaj 
z  nami, bardzo chciał zagrać na tej scenie  - p o w ie d z ia ł 
Janusz Barański, d y re k to r  fe s t iw a lu . M in u tą  c is z y  
u czczo n o  p a m ię ć  a rtys ty . Z e b ra n i w  sku p ie n iu  w ys łu ­
cha li n ag ra n ia  je d n e j z  p io se n e k  M ich a ła  O s ia da cza .

N ie  w y s tą p ił  ró w n ie ż  E ry k  U rb a c z k a  z  F ra n c ji.  
P rzy je ch a ł do  P o lsk i b e z  s w o je g o  a ko rd e o n u  b o ją c  s ię  
p ro b le m ó w  na  g ra n ic y . - Gra na akordeon ie typu 
Bandonia i myślał, że w Po lsce te instrumenty są tak 
rozpowszechnione, że uda mu się pożyczyć. Niestety 
nie udało się - w y ja śn ia  J a n u s z  B a rań sk i.

O s ta tn i z  g o ś c i z a g ra n ic z n y c h  - lv a n  H a je k  n ie  
d o je ch a ł na cza s  i zag ra ł dop iero  trzec iego  dn ia  festiwalu.

- Międzynarodowy charakter - taki jak  zakładaliśmy
- upadł, a le najw ażniejsze, że  koncert nie zosta ł 
odwołany. Goście, którzy wystąpili, zaprezentowali 
ciekawe programy - t łu m a c z y  Ja n u sz  B arańsk i. W  o s ta t­
n ie j ch w ili z a p ro sze n i zo s ta li K la u d iu sz  B aran  i W ie s ła w  
P rzą d ka . P ie rw s z y  z  n ich  p rz e d s ta w ił u tw o ry  m u zyk i 
b a łka ń sk ie j, d ru g i - w a lce  fra n cu sk ie . N a k o n ie c  ra zem
- tw o rz ą c  d u e t - za g ra li “T ico , t ico ” .

W a ż n ą  c z ę ś c ią  p ią tk o w e g o  k o n c e rtu  b y ł w y s tę p  
11 M ło d z ie żo w e g o  Z e sp o łu  A ko rd e o n o w e g o  “ K o tlin ” . Dla 
K a ta rzyny  M a ćko w ia k  b y ł to  o sta tn i w ys tę p  w  zesp o le . 
S p ra w y  z a w o d o w e  u n ie m o ż liw ia ją  je j p rz yc h o d ze n ie  
na p rób y  i ko n ce rto w a n ie . - Nie ma lepszego święta

Janusz Barański w trakcie występu jednego z zesP

jak  “Święto Akordeonu" na to, żeby pożegnać naszą 
akordeonistkę - p o w ie d z ia ł d y re k to r fe s tiw a lu .

K a ta rzyn a  w  ze sp o le  g ra ła  s ie d e m  la t.- Te lata były 
wspaniale. Łączy  nas muzyka i wspólnie spędzony 
czas  - o ce n iła  K a ta rzyna .

W  so b o tę  o d b y ło  s ię  ko le jn e  p o że g n a n ie . Zespó ł 
a k o rd e o n o w y  d z ia ła ją c y  od  1 9 8 5  ro ku  z a g ra ł swój 
o s ta tn i kon cert.

To p ie rw szy  ze sp ó ł, z  k tó rym  p o ż e g n a ł s ię  Janusz
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^  akordeonową. Duża grupa 
i^ uozów tego instrumentu.

'Neonowych
‘ To nie jest koniec naszej przyjaźni, tylko 

b w ° ncert' Będziemy się spotykać. Podejrzewam, 
njct)ę n3dal służył im pomocą - a oni mnie. - W ie lu  
% studiu je  lub  p racu je , w ię c  re g u la rn e  sp o tka n ia  

łl 'sPóp n'em°żliwe- - Rzadko się spotykaliśmy, ale 
fo \ i lstn'a l- A  teraz formalnie nie będzie - a nie- 
^  będzie! - o b ie cu je  Marek Kurzawa. Na kon - 
ji>ariri °b e cn i te ż  b y li d a w n i c z ło n k o w ie  z e s p o łu .

^ y ła  z e  w z ru s z e n ie m  s łu c h a ła  “ M a jo w y c h  
t ih j i '  Dzisiaj uświadomiłam sobie, że  jednak
W ie

' kończy. Zawsze wydawało mi się, że ten zespół
^ bu koniec - p ow ied z ia ła .

 ̂ o ^ ń dzięki muzyce
„iinj0 a tr|i k o n c e r t  b y ł o k a z ją  d o  p o d s u m o w a n ia  
jtonceych lat. W ie lo le tn ie  w s p ó ln e  g ra n ie , ć w ic z e n ie  
(teriaj rt°Wan'e  b a rd zo  ich zb liży ło . S ą  g ru p ą  p rzy jac ió ł. 
^sPo a T° m a s z c z a k  tw ie rd z i,  ż e  m a ją  z b y t  d u ż o  
#ely n'e,:1, ż e by to  n ie  m ia ło  z n a c ze n ia  w  p rzysz łośc i. 
0ar9/}2 nicb p rzyzn a je , że  p o czą tk i b y ły  tru d n e . - P an  
(f l żpę. był dla nas postrachem. W szyscy drżeli jak 
afyn, ̂ b z ia ł. Teraz zmieniły się relacje m iędzy nami 
p r z ^ en tem , ale rezerwa została - w sp o m in a  M a re k  
Z3ba^ a - 2  u p ływ e m  la t w a ż n ie js za  od  p racy  s ta ła  s ię  
prani 9 ’ ra d ° ś ó  z  c h w il s p ę d z o n y c h  ra z e m . D z ię k i 
v% e u ^ e n a ta  T o m a s z c z a k  n a u c z y ła  s ię  p ra c y  
gólriie le ' o le rp liw ości, także  p okory  i d ys tansu  - szcze - 

na konkursach . - W trakcie występów z zespołem 
pipQle>lani’ że i ak Ja zawiodę, to jest ktoś, kto może 
pjej j ^ c  - d o d a je  K a ta rz y n a  A d a m s k a . N ie  ty lko  d la  
zdo|n a.nusz B a ra ń s k i je s t  a u to ry te te m . C e n ią  je g o  
posta ■ o rga n iza to rsk ie . - Pan Barański jest ważną 
^  ^  mo'm życ/u. Kształtował nie tylko mój gust 

in y, ale chyba też osobowość. (...) Cenię go za 
fflSrr\ ̂ !°ść, za to, co osiągnął i osiąga w życiu. Gdy 
/jara;} U*° n e c zy  zrobienia, to myślę sobie, że pan 
jeby Sk[ by zdążył. Widzę, ile się trzeba napracować, 

c°ś osiągnąć - m ó w i K a ta rzyn a  A d a m ska .

Kosmiczne melodie
P o  ra z  d ru g i n a  k o t l iń s k im  fe s t iw a lu  w y s tą p ił  

P o zn a ń sk i K w in te t A ko rd e o n o w y . O b o k  w sp ó łcze sn e j 
m u z y k i o rg a n o w e j i n a s tro jo w y c h  u tw o ró w  z a g ra ł 
“S u itę  ko s m ic z n ą ” M a rka  C ieś li. B y ła  to  p ra p re m ie ra  
u tw o ru  n a p isa n e g o  na k w in te t a ko rd e o n o w y  i s yn te ­
z a to ry  d ź w ię k u .  - Słow o “G w iazdozb ió r” (n a z w a  
trz e c ie g o  d n ia  fe s tiw a lu  - p rzyp . re d .) postanowiliśmy 
zinterpretować jako zbiór gwiazd kosmicznych, a nie 
estrady. P raw ykonan ie  su ity było m ożliw e dz ięk i 
zapewnieniu nam tej sa li i sprzętu nagłośniającego
- w y ja ś n ia  Waldemar Prządka, cz ło n e k  kw in te tu  i m e ­
n e d że r ze sp o łu . Po raz  p ie rw szy  z o s ta ł na  fe s tiw a lu  
w y k o n a n y  trz y c z ę ś c io w y  u tw ó r  u trz y m a n y  w  s ty lu  
tw ó rczo śc i Tom ity, V a n g e lisa  i Je a n 'a  M ichePa J a rre ’a. 
S p o n ta n iczn a  re akc ja  p u b liczn o śc i św ia d c z y  o  p o trze ­
b ie  p rze d s ta w ia n ia  i tak ie j m uzyk i.

Po raz  p ie rw szy  na fe s tiw a lu  w ys tą p ił te ż  a rtys ta  
p re z e n tu ją c y  a ko rd e o n o w ą  m u zykę , ja k  na  ko n ce rc ie  
ro cko w ym . Ivan  H a je k  z  N ie m ie c  p rz e d s ta w ił w ła sn e  
k o m p o z y c je  in s p iro w a n e  m u z y k ą  c h iń s k ą , ja p o ń s k ą  
i a ra b ską . T a k ie go  p o łą cze n ia  e ksp re s ji c ia ła  z w ią z a ­
n e g o  z  e k s p re s ją  in s tru m e n tu  w  K o tlin ie  je s z c z e  n ie  
o g lą d a n o . Ivan H a je k  g ra ł ja k  w  tra ns ie . S zcze g ó ln ie  
m ło d sze j c zę śc i p u b liczn o śc i b a rd zo  s ię  to  pod ob a ło .
- Była to okazja, by zobaczyć, co można zrobić z  akordeo­
nem. Nikt, kto tego nie widział nie potrafi sobie wyobrazić, 
ile muzyk daje z  siebie, by tyle wydostać z  akordeonu
- ocenia  T a d e u s z  S y te k , p rezes R S P  w  Kotlin ie.

Na piątkę z plusem
P u b lic zn o ś ć  ko tliń ska  z a w s ze  b a rd zo  se rd e cz n ie  

p rzy jm o w a ła  w szys tk ich  a rtys tów . T e g o ro czn e  re akc je
- s z c z e g ó ln ie  trz e c ie g o  d n ia  - p rz yp o m in a ły  k o n c e rt 
rockow y. - Na tym festiwalu dominuje młodzież i dzieci, 
co daje się zauważyć w aplauzie. Ta spontaniczność 
jest miła i serdeczna, niemniej nie czuliśmy w tym roku 
obecności dorosłych - mówi W aldem ar Prządka z  Poznań­
s k ie g o  K w in te tu  A ko rd e o n o w e g o . M ło ds i a rtyśc i i ich 
n a u czyc ie le  p o tw ie rd z a ją  tę  o p in ię . - Drugi rok obser­
wuję żywiołową reakcję, która pomaga wykonawcom. 
Kotlińska publiczność jes t na piątkę z  plusem - s tw ie r­
d za  D a riu sz  B ą ko w sk i z  P leszew a .

Na ko n ce rty  p rz y c h o d z ą  ca łe  rodz iny, d la te g o  te ż  
c z ę s to  d z ie c i s p a c e ro w a ły  i ro z m a w ia ły .  R ó w n ie ż  
m ło d z ie ż  na koń cu  sa li n ie  za w s ze  za c h o w yw a ła  s ię  
c ich o . N ie k tó rym  o so b o m  ta k ie  za ch o w a n ie  p rz e s z ka ­
d z a ło . - Zdecydow anie nie podoba m i się, że  grają 
z  playbacku. Natomiast to, co jest na żywo, to jest po 
prostu żywioł, a dzieciaki są  najlepsze. A le  tak czy 
inacze j będziem y przy jeżdżać co roku - z a p e w n ia  
Marek Bartkowiak z  Ja ro c in a .

GRAŻYNA CYCHNERSKA

lvan Hajek z Niemiec w trakcie koncertu

SPONSORZY
I • U rząd  G m in y  K otlin
j *  W y d z ia ł  K u l tu r y  S p o r tu  i T u r y s ty k i  U rz ę d u  | 
j  W o je w ó d zk ie g o  w  K a liszu

• R S P  K otlin  
} •  In te rko tlin

• “ K o tlin ” S p. z  o. o.
• S K R  K otlin
• G S  Kotlin

| • C e ra m ika  K ro to szyn  
j  • P ZU  Ja ro c in
j *  Z w ią z e k  Z a w o d o w y  P ra c o w n ik ó w  P rz e m y s łu  I 
|  M ię sn e g o  i S p o ż yw c z e g o  “ K o tlin ” S p. z  o. o.
| *  N ie z a le ż n y  S a m o rz ą d n y  Z w ią z e k  Z a w o d o w y  | 
| “S o lid a rn o ś ć " “ K o tlin " S p. z  o . o.
| *  S p ó łd z ie ln ia  M ie s z k a n io w a  L o k a to rs k o -W ła s n o - 
| ś c io w a  w  Ja ro c in ie  
|  • S p ó łd z ie ln ia  M ie szka n io w a  w  K o tlin ie  
I  • “V ita x ” D ob rzyca  
| • H u rto w n ia  “A lb re c h t”
1 • S k lep  M o to ry z a c y jn y  - J. T. Ja ch n iko w ie  
| • B an k  S p ó łd z ie lcz y  Ja ro c in

• P K O  BP  Ja roc in
• G o s p o d a rs tw o  O g ro d n ic z e  - Z b ig n ie w  B ia ło u s  
w  Ja ro c in ie

j  • B iu ro  U s łu g o w e  -  “B o s p e d ” K otlin
• S p ó łd z ie ln ia  O ch ro n ia rska  “P ro s n ą ”

I  • P rze d s ię b io rs tw o  B u d o w la n e  “ K o rys ”

Zdjęcia: G ra żyn a  C ychnerska i S tan is ław  D ziekański

Renata Tomaszczak wręcza kwiaty Januszowi Barańskiemu
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A *  1 /  ^  \ 
f i s k a l n e

M  a j  w y ż s z a  ś w  t a t o w a
j | ł |

A w a r y j n o ś ć  ~ 0 , 8 %  ! ! !
A w a r y j n o ś ć  i n n y c h  k a s  -  ? ? , '? %

a w d ź  z a n i m  
y r t i i e s ź  d e c y z j ę

1p  o m : a r
J a r o c in  u l .  K i l i ń s k ie g o  4  t e l .  5 0 5  2 0  2 0  t e l . / f a x  5 0 5  2 0  8 6  

O s t r ó w  W lk p  u l .  P r o f .  K a l in y  3 4  t e ! . / f a x  5 9 2  1 6  4 6  
P le s z e w  u l .  G a łc z y ń s k i e g o  6  t e l . / f a x  7 4 2  1 3  11

7

K O M
W I E L

TERAZ KOkO 
DO

U w a g a

J A  ! ! !
GRATIS!!!

/ P y t a j '0 7 s z c z e g ó ł y  
! - i lo ś ć  z e s t a w ó w  w  p r o n *

CkASIC -
o w ; w  p r o m o c j i  o g r a n ic z o n a

Zakład Produkcji Kotłów

Henryk i Sławomir Kaczmarek 
63-300 Pleszew, ul. K aliska  176

tel. (0-62) 742-16-76, (0-62) 742-22-90 
tel./fax (0-62) 742-46-96

P R O D U K U J E
nowoczesne, ekologiczne 
rewelacyjne, każdej wielkości 
pleszewskie kotły 
centralnego ogrzewania na miał 
z elektronicznym sterowaniem 
o najwyższych 
parametrach technicznych

U K S  - z w y k ł e
K W M - S  -  s t e r o w a n y  e le k t r o n ic z n e

k E i

KOTŁY POSIADAJĄ 
ATEST ENERGETYCZNY 
DWULETNIĄ GWARANCJĘ

Usługi w zakresie
remontów kotłów i montażu kotłowni

boazerie PCV, siding 
panele ścienne i podłogowe 
płyty gipsowo-kartonowe 
drzwi, okna 
systemy dociepleń 
rynny PCV 
pokrycia dachowe

VELUX. 3 % ,•AKRO k iu u f

Firma

B e M a r S
poleca:
- usługi transportow e
- skup złom u
- KASACJA POJAZDÓW SAMOCHODOWYCH

(zarząd zen ie  w ojew ody p ozn ań sk iego  nr 56 /98 )  
Odbiór własnym transportem

ZA P R A S ZA M Y
od poniedziałku do soboty w godz. 7 .00  

Kiełczynek 31, gm. Książ Wlkp. 
tel./fax (0 -6 1 )2 8 2 -2 2 -9 5

17.00

S k le p  m y ś l iw s k i  |  VECT0R COMPUTERS S.C-
w  J a r o c in ie

p r z y  u l .  W r o c ł a w s k ie j  8 9  
u p r z e jm ie  p o w ia d a m ia  o

5  %  S E Z O N O W E J  
O B N I Ż C E  C E N  

n a  w s z y s tk ie  
r o d z a je  a m u n ic j i

POL-SHONt R O C K W O O L

V O X -W IT A R  J a ro c in , ul. C e g la n a  1, te l. (0 -6 2 ) 7 4 7 -6 1 -4 8

TANIE
ZESTAWY KOMPUTEROWE
DRUKARKI i INNE AKCESORIA 

KOMPUTEROW E  
M OŻLIW OŚĆ KUPNA NA RATY 

ZADZWOŃ PO AKTUALNE CENY
KONTAKT TELEFONICZNY:

747-44-21 PO GODZ. 1800 - SŁAWEK
TEL. KOM. 0-602/514-704 (24 h)

ALUMINIUM STAL • PCW
wiodący producent stolarki okiennej 

PCW i ALUMINIUM 
poszukuje

FIRM 00 STAŁEJ WSPÓŁPRACY 
W ZAKRESIE

SPRZEDAŻY I MONTAŻU OKIEN
Zainteresowane firmy prosimy o kontakt 

TRASKO-AL Sp. z o. o.
63-400 Ostrów Wlkp. 

ul. Prądzyńskiego (hala ZAP) 
tel. (0-62) 737-29-46 
Dział Marketingu
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1Autoryzowany
dealer

63-800 GOSTYŃ 
ul. Poznańska 68 
tel./fax (0-65) 572-17-50 
tel. (0-65) 572-37-84

ibiz 
cortfOBa 
vario combi 
toiedo 
inca
alhambra
GOTÓWKA - RATY - LEASING 
YOLKSWAGEN BANK

SERWIS
gwarancyjny i pogwarancyjny C Z Ę Ś C I Z A M IE N N E

OKNA DRZWI PCV i ALUMINIUM
Profil PL U S PLAN b e z  kadm u i ołow iu  

O ku cie AUBI
P e łn e  w y p o s a ż e n ie  okn a w  c e n ie  stand ard u  

BRAM Y G ARAŻO W E  
ROLETY ZEW N ĘTR ZN E  

PA R A PETY
B ezp ła tn y  pom iar i transport 

UWAGA: J a k o ść  p r z ew y ż sz a ją c a  c e n ę

P.H.U. MONOPLAST
63-200 JAROCIN 

Ks. St. Wyszyńskiego 4 
piętro, pokój 15, pn. - pt. 900 - 1600 

Tel. (0-62) 747-32-91 w. 45

62-320 MIŁOSŁAW 
Dz. Miłosławskich 2 

Tel./fax (0-61) 438-24-31

PR ZED SIĘB IO R STW O
PR O D U K C Y JN O -H A N D LO W E

V  E  G  A
PRODUKUJE:

50 wzorów, PCV i szklane, wysoka jakość

stołowe, ozdobne, zapachowe

Z A P R A S Z A M Y  D O  W S P Ó Ł P R A C Y  
G W A R A N T U J E M Y  W Y S O K Ą  J A K O Ś Ć , N IS K IE  C E N Y  

D O S T A W Y  W Ł A S N Y M  S A M O C H O D E M  
W Y D Ł U Ż O N E  T E R M I N Y  P Ł A T N O Ś C I

Pleszew, ul. Sporna
teren byłej jednostki wojskowej - dojazd ulicami Sporną i Kubackiego

T E L .  0 - 6 0 1 / 8 7 2 - 6 9 6 ,  ( 0 - 6 2 )  7 4 2 - 2 3 - 9 4

S K L E P
R Y B N Y

Jarocin, ul. Śródmiejska 12 
ZAPRASZA (1921/R/98)

Z N I C Z E
•  s z k ł o

•  p l a s t i k  •

•  g i p s

H U R T
J a r o c i n ,  u l .  W ł .  J a g i e ł ł y  3 3  
t e l .  7 4 7 - 6 1 - 6 3 _ _ _ _ _ _  _ _ _ (920/98)|

B A N K  S P Ó Ł D Z I E L C Z Y  W R Z E Ś N I A  

U L .  W A R S Z A W S K A  3 6  

T E L .  ( 0 - 6 1 )  4 3 6 - 1 6 - 1 0

F I L I A  Ż E R K Ó W  

U L .  R Y N E K  9  

T E L .  ( 0 - 6 2 )  7 4 0 - 3 0 - 0 3

Rok zał. 1871

B a n k  S p ó ł d z i e l c z y  w e  W r z e ś n i

o f e r u j e  s w o i m  k l i e n t o m ,  u d z i a ł o w c o m  o r a z  m i e s z k a ń c o m  m i a s t a  i  g m i n y  Ż e r k ó w

n a s t ę p u j ą c e  u s ł u g i

- gotówkowe 26,25 % - 28,00 % - ekologiczne
- na działalność gospodarczą 23,25 % - 28,25 %
- obrotowe rolnicze 23,25 % - 28,25 %
- samochodowe 22,00 % - 26,50 %
- członkowskie 23,50 % - 26,00 %

- w rachunku bieżącym 
-w ROR
- prowizja 

od przyznanych kredytów 1,50 %

22,50 % - 25,00 %
27.00 %
26.00 %

U W A G A  R O L N I C Y ! ! !  -  K R E D Y T  P R E F E R E N C Y J N Y

rachunk i b ieżące  
w k ła d y  av is ta  
R O R
1-m ie s ię czn e  
3 -m ie s ię czn e

5 ,00  % 
1 0 , 0 0 %  

1 3 ,0 0 %  
1 6 ,0 0 %  
1 6 ,8 0 %

6 -m ie s ię czn e
1 2 -m ie s ię czn e
2 4 -m ie s ię czn e
3 6 -m ie s ię czn e

17,25  % 
1 7 ,8 0 %  
1 9 ,5 0 %  
1 9 ,5 0 %

Bank przyjm uje bez prow izji opłaty za energię, gaz, telefon i PZU oraz realizuje czeki większości banków komercyjnych
Bliższe informacje w siedzibie banku

Bank czynny codziennie od 7.25 do 15.00, kasa do godz. 14.00, w soboty do godz. 13.00

Z A P R A S Z A (927/98)
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Łatwość obsługi
kom unika ty  w języku  polskim
Komfort pracy
42 k law isze  szybkie j sprzedaży
Funkcjonalność
liczne  raporty  i roz liczan ie  opakow ań zw rotnych
Uniwersalność
m ożliw ość pod łączen ia  kom putera , czy tn ika  kodów  kreskow ych, wagi

INFOLINIA: 0-800/300-23, 0-800/300-24 e-mail:opt-ic@onet.pl, www.optimus-ic.com.pl

CR 280
d o b r a  k a s a !

najpopu la rn ie jsza  kasa w  Polsce, 
japońska  jakość

w ik in g

n i e z a w o d n a  d r u k a r k a !
cichy i szybki wydruk, 120 000 PLU, 
finezyjna obudowa

nova

t a n i a  k a s a !
japońska  jakość, 
n iska  cena

i

USŁUGI KOMPUTEROW E „COMTEX” inż. Tadeusz Minta 
63-200 JAROCIN, ul. Poznańska 2

tel./fax (0-62) 747-48-90, tel. 0-602/768-757 e-maii: comtex@kl.onet.pl

n i e z a w o d n e  k a s y  f i s k a l n e

GP7 f/wlr3 -iC
c z y tn ik i k o d ó w  k re sko w ych , te rm ina le , w a g i

CEMENT *  WAPNO
tanio kupisz w firmie “TRANS-MARKO’ 

Jarocin - Ługi, ul. Warciana 59

PROMOCYJNA CENA 
CEMENTU 

PORTLANDZKIEGO 
168 zł za 1 t (worki 25 kg) 

Wapno - 226 zł za 1 t
Tel. 747-66-59, 747-45-39 (664(98)

>DOCIEPLANIE
poddaszy

>  MONTAŻ
ścianek działowych i sufitów 
z płyty kart.-gips.

Tel. 0-601/85-80-92

D A E W O O
MOTOR POLSKA

UW AG A PR O M O C JE!
OFERTA SPECJALNA NIE TYLKO DLA LEŚNIKA

NOWE MUSSO
z napędem na 4 koła

AVIA
BONIFIKATA 5.000 zł

LDV
REWELACYJNE UPUSTY 

- NAWET 7.300 zł

W  sp rze d a ży  także: 
- CITROEN C-15 

- BERUNGO 
- POLONEZTRUCK 

z  u p u s te m  2 .0 00  z ł

LUBLIN
RÓŻNE FORMY NADWOZI

l*Taniej n iż gdz ieko lw iek!
EUROPEJSKI FUNDUSZ LEASINGOWY 
“ POLMOZBYT”  Gostyń

D o każdego zakupionego sam ochodu upominki: radioodtwarzacz i...!

/  P. P. „P O L M O Z B Y T ”
Z A K Ł A D  U S Ł U G O W O -H A N D L O W Y  

G O S T Y Ń , ul. W ro c ła w s k a  140a
Z a p r a s z a :  T e l
c o d z ie n n ie  o d  8 .0 0  d o  1 7 .0 0  (0 -I
w  s o b o ty  o d  7 .0 0  d o  1 4 .0 0  (0 -I

T e le fo n y :
(0 -6 5 )  5 7 2 -0 0 -3 5  
( 0 -6 5 )  5 7 2 -0 0 -4 2

H U R T O W N I A  O G U M I E N I A
Tel. 0-601/880-980

Polecamy opony:
ciężarowe, osobowe, rolnicze
..zimowe” - promocja do końca października

pełen asortyment 
atrakcyjne ceny 
bezpłatny montaż 
komputerowe wyważanie  
sprzedaż ratalna

Stacja paliw  „GALON” - kier. Konin 
Poznańska 26a - kier. Poznań

Zapraszamy 800 - 1700, soboty 800- 1400

W  „ I K E B A N I E ”
z n a jd z ie s z ,  a  m o ż e s z  n a w e t  z r e a l i z o w a ć  p o m y s ły  
n a  m o d n y ,  k o lo r o w y  w y s t r ó j  s w e g o  m ie s z k a n ia

O fe r u je m y  s z e r o k i w y b ó r  k o m p o z y c j i  k w ia to w y c h , o s ło n  

d o n ic z k o w y c h , k o sz y , e g z o ty c z n e g o  su sz u  k w ia to w e g o , a ta k że  

u p o m in k ó w  n a  k a ż d ą  k ie s z e ń .

Od 15.X zapraszamy do nowo otwartego sklepu przy 
ul. W rocławskiej 57 w Jarocinie. (1952/R/98)
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B O G A T Y  A S O R T Y M E N T  
O D Z I E Ż Y  S K Ó R Z A N E J  

I  K O N F E K C Y J N E J

JAROCIN UL. PARKOWA 2a (OBOK “BIEDRONKI”)

Bramy garażowe I przemysłowe OKNA

bram y garażowe 
segm entowe, rolowane, uchylne 

zdalnie sterowane napędy

JE S IE N N A
P R O M O C JA

okna, drzw i balkonowe 
tarasowe, w itryn y  sklepowe 

drzw i wejściowe, rolety

BEZPŁATNY POMIAR 
ZAKUP ZA GOTÓWKĘ I NA RATY

PPH WIMAR s.c.
_  Ja ro c in , ul. Poznańska 13, te l. (0 -6 2 ) 7 4 7 -3 8 -0 2

M3ia

f i

A t > L £ B  B I S

n

N O  UJ O  SC 
PŁYTA RATTANOUIA
SZAFY I ZABUDOWY 

Z DRZWIAMI 
PRZESUWANYMI 

Z PŁYTY I LUSTER
ORIGINAL

P E R G O
S Z W E D Z K I E

P O D Ł O G I  L A M I N O W A N E
JAROCIN, ul. św. Ducha 15, tel. 747-57-37

S T O L A R K A

A L U M I N I U M
D R E W N O

P C V

S Y S T E M Y
S U C H E J  Z A B U D O W Y  

W N Ę T R Z

J A R O C I N
ul. Dąbrow skiego 6 ul. W ęglow a 28 
tel. (0-62) 747-39-37 tel. (0-62) 747-30-58

SKŁAD OPAŁU i MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH 
w JAROCINIE, ul. Węglowa 23 

tel./fax 747-22-67

P R Y Z M A S. A.

oferuje tanio
W Y S O K O K A L O R Y C Z N Y  W Ę G IE L

• kostka, orzech, groszek - gat. I 
• koks gruby, orzech II 

- miały węglowe
Opał na terenie miasta dostarczamy od 1 tony bezpłatnie!
Dzisiaj tanio kupisz, zimą do pieca wrzucisz!!!

oraz szeroką gam ę

M A T E R IA Ł Ó W  B U D O W L A N Y C H
Zapraszamy codziennie 700 - 1600, soboty 700 - 1300

D U Ż Y  W Y B Ó R  K A L E N D A R Z Y ! ! !

Oferujemy również:
► projekty graficzne
► druk
► fotografia
► tablice reklamowe
► znaczki okolicznościowe

t e l . 0 - 6 0 1 / 7 6 7 - 9 9 4
teL/fax (0-62) 747-14-09

^ ^ T r o j e k t
9 studio

63-200 Ja ro c in , ul. K w ia to w a  22

S o f e r t a : K a le n d a rz y k  k ie s z o n k o w y  0 ,2 1  z \  + VAT

L A D Y

: regały 
• szafy 
; bonety 
l  kostkarki 
I zamrażarki 

ciągi chłodnicze 
schładzalniki mleka 
konserwatory lodów

Przedstaw icielstwo kilkunastu firm. 
Najw iększy wybór! Najniższe ceny!
IN TE R M E X  Środa W lkp.

ui. 27 Grudnia 1-5
(przy bazie GS) 

tel. (0-61) 285-36-79a

„ S t a n f i s h ”  sP. z o. o. 

Jarocin, ul. Szubianki 15 

tel. 747-26-22

w  przetwórstwie spożyw czym  
W ymagane badanie Sanepidu 
i aktualne badania lekarskie
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W y m ę c z o n e  z w y c i ę s t w o

W meczu siódmej kolejki spotkań w poznańskiej 
B- klasie piłkarskiej Jarota Jarocin z trudem pokonała 
Czarnych Czerniejewo 2:1.

Po m in im a ln e j p o ra żce  0:1 w  u b ie g ­
łym  tyg o d n iu  z  lide re m  ro zg ryw e k  F a rą  
- P e lika n  Ż y d o w o , p iłka rze  J a ro ty  J a ­
ro c in  m u s ie li w  n ie d z ie ln e  p o p o łu d n ie  
p o k o n a ć  na  s ta d io n ie  ja ro c iń s k ie g o  
M O S iR -u  C za rn y ch  C ze rn ie je w o , a b y  
m y ś le ć  o  u m o c n ie n iu  s ię  na  p o z y c ji 
w ice lid e ra . Ja ro c iń s c y  k ib ice  p iłka rscy, 
k tó rzy  tym  ra zem  z jaw ili s ię  na s ta d ion ie  
w  m n ie jsze j lic zb ie  n iż  na  p o p rze d n ich  
s p o tka n ia ch  (za p e w n e  ze  w zg lę d u  na 
n ie s p rzy ja ją c ą  pog od ę), byli p rze ko n a n i 
o  ty m , ż e  J a r o ta  o d n ie s ie  k o le jn e  
z w yc ię s tw o . P iłka rze  p lan  te n  w yko n a li, 
a le  z w y c ię s tw o  n ie  p rzysz ło  ła tw o . O d 
p o c z ą tk u  m e c z u  J a ro ta  s ta ra ła  s ię  
a ta ko w a ć . W  4  m in u c ie  tu ż  o b o k  s łu p ka  
s trze la ł Michał Banaszak. T rzy  m in u ty  
p ó ź n ie j z n a k o m ic ie  z  rz u tu  w o ln e g o  
z  3 0  m e tró w  u d e rz a ł k a p ita n  J a ro ty  
B ernard W oźniczka , je d n a k  p iłk a  
p o s z y b o w a ła  m in im a ln ie  n a d  p o ­
p rze czką . N a jg ro źn ie js z ą  s y tu a c ję  pod  
b ra m k ą  g ośc i s tw o rzy li ja ro c in ia c y  w  11 
m in uc ie . Po d o ś ro d ko w a n iu  W o źn iczk i 
z  rz u tu  w o ln e g o  p iłk ę  u d e rz a ł Artur 
Sobczak, le c z  b ra m k a rz  C z a rn y c h  
z d o ła ł d o tkn ą ć  fu tb o ló w kę , a ta  o db iła  
s ię  od  s łu p ka  i w ysz ła  na  rz u t rożny. Ta 
n ie w yk o rz ys ta n a  sy tu a c ja  ze m ś c iła  s ię  
w  14  m in . N a p a s tn ik  g o ś c i K arol 
Niemczewski o s tro  n a c isk a ł (c zy ta j - 
p o p y c h a ł)  s to p e ra  J a ro ty  W ojciecha 
Tom aszew skiego, k tó ry  n ie  z d o ła ł 
p re c y z y jn ie  o d e g ra ć  p iłk i d o  b ra m ka rza  
Z d z ie b k o w s k ie g o . O b a j p iłk a rz e  z  J a ­
ro c in a  m in ę li s ię  z  fu tb o ló w k ą , a n a ­
p a s tn ik  C z a rn y c h  p o s ła ł ją  d o  s ia tk i. 
P o d o b n ie  ja k  p rzed  d w o m a  tyg o d n ia m i 
p iłk a rz e  J a ro ty  z m u s z e n i z o s ta li d o  
o d ra b ia n ia  s t r a t .  C z y n il i  to  je d n a k  
n ie p o ra d n ie . P o  u tra c ie  b ra m k i p rz e z  
d w a d z ie śc ia  m in u t s tw o rzy li le d w o  d w ie  
s y tu a c je , z  k tó rych  m o g ły  p a ść  b ram ki. 
B y ć  m o ż e  p o c z y n a n ia  ja r o c iń s k ic h  
p iłk a rz y  s p a ra liż o w a ła  ś w ia d o m o ś ć  
te g o ,  iż  ic h  s p o tk a n ie  o b s e r w u ją  
z n a k o m ic i n ie g d y ś  p o ls c y  p iłk a rz e  - 
Grzegorz Lato i Jan Domarski. Na 
p e w n o  n a jw ię k s z y  w p ły w  na  p o c z y ­
n a n ia  graczy Jaroty w ataku m ia ła  
jednak nieobecność na boisku Artura

Tomczaka - n a jle p sze g o  S trze lca  w  e k i­
p ie  t re n e ra  M ariana Furm aniaka. 
S n a jp e r J a ro ty  je s t  chory, a b ez n iego, 
ja k  s ię  o k a z a ło ,  s i ła  u d e rz e n io w a  
ja ro c iń s k ie g o  ze s p o łu  zn ik o m a . M im o  
to  je s z c z e  w  p ie rw sze j p o ło w ie  Ja rac ie  
u da ło  s ię  w y ró w n a ć . S ob cza k , z a s tę p u ­
ją c y  w  a ta ku  T o m cza ka , z a g ra ł w  polu  
ka rnym  p iłkę  p rzed  s ieb ie , a le  n ie  zd o ła ł 
do  n ie j d ob iec , g d y ż  za b ie g ł m u d ro g ę  
o b ro ń ca  C za rn ych . S ęd z ia  p o d yk to w a ł 
rz u t karny , k tó ry  na  b ra m kę  z a m ie n ił 
Piotr Zdziebkowski. B y ł to  trze c i go l 
g o lk ip e ra  J a ro ty  w  tym  sezo n ie . P rzed  
p rz e rw ą  Ja ro ta  s tra c iła  je d n a k  o b ro ń cę  
A d a m s k ie g o , k tó ry  d o z n a ł k o n tu z ji.  
W  d ru g ie j p o ło w ie  ja ro c in ia c y  s ta ra li s ię  
u z y s k a ć  z w y c ię s k ie g o  g o la , a le  ich  
a k c je  b y ły  b a rd z o  c h a o ty c z n e .  O d  
cza su  d o  cza su  za g ro że n ie  pod  b ra m ką  
ryw a li s tw a rz a ł W o źn iczka , k tó ry  p rze ­
su n ą ł s ię  d o  a ta ku . S za n se  b ra m ko w e  
m ie li S ob cza k , P a w la k  i Ja ku b ia k , a le  
ic h  n ie  w y k o rz y s ta l i .  D o p ie ro  w  76  
m in u c ie  W o ź n ic z k a  w y k o rz y s ta ł k iks  
o b ro ń c y  C z a rn y c h , m in ą ł b ra m k a rz a  
i z d o b y ł z w y c ię s k ie g o  g o la .  J a ro ta  
p o d trzym a ła  se r ię  z w y c ię s tw  na w ła s ­
n ym  b o is k u . N ie  p o p is a li s ię  je d n a k  
n ie k tó rzy  k ib ice , k tó rzy  rzuca li na  bo isko  
n ie b e z p ie c z n e  p rz e d m io ty  i ś p ie w a li 
n ie c e n z u ra ln e  p io s e n k i, z a m ia s t  d o ­
p in g o w a ć  sw ó j zesp ó ł.

Ja ro ta  w ys tą p iła  w  sk ła d z ie : Z d z ie b ­
kow sk i - B a za rn ik , T o m a sze w sk i, A n t­
czak , A d a m ia k  (F ig a n ) - P aw la k , W o ź ­
n iczka , J a k u b ia k  (K o b y lsk i), M a tu sza k  
- B a n a sza k , S o b cza k  (R e g u lsk i).

Tabela poznańskiej B klasy:
1. Fara - Pelikan Żydowo 7 m. 21 pkt. 14:2 br.
2. Jarota Jarocin 7 15 18:7
3. Lechita Kłecko 7 13 12:15
4. Orkan Błażejewko 7 12 16:7
5. Polonia II Środa Wlkp. 7 12 18:15
6 . Orkan Popowo Kość. 7 12 17:14
7. Kasztelania Dominowo 7 11 17:14
8 . Piast Łubowo 7 9 17:22
9. Błękitni Owińska 7 7 14:17
10. Czarni Czerniejewo 7 7 13:18
11. Gmina Mieleszyn 6 3 9:18
12. Kiszkowo - Rybno 6 0 3:19

PAWEŁ WITWICKI

S z ó s t k a  N o s k o w a

Najwyższe zwycięstwo w drugiej kolejce spotkań 
międzygminnej ligi oldbojów województw poznańskiego, 
leszczyńskiego i kaliskiego odniosła drużyna Noskowa.

Zawodnicy z Noskowa pokonali Borek Wlkp. 6:0 (gole: Mąka 2, Skowron, 
Tomczak, Kniat i samobójcza), umacniając się na pozycji lidera. W pozostałych 
meczach Radlin przegrał z Książem Wlkp. 1:2 (gole - dla Radlina: Skupin; dla 
Książa: Kuderczak 2), a Dolsk pokonał Jaraczewo 2:0 (gole: Kowalski, Kowal).

(pwjt)

Postęp Solidarności
Dobrze wiedzie się ostatnio piłkarzom Solidarności Radlin w rozgrywkach kaliskiej 

A klasy piłkarskiej. W dziewiątej kolejce spotkań Solidarność pokonała u siebie LKS 
Dębnica 2:0, po golach Pacyńskiego (z rzutu wolnego) i Zatona.

B y ło  to  d ru g ie  z w y c ię s tw o  S o l i­
d a rn o ś c i w  d ru g im  p o je d y n k u  p o d  
w o d z ą  T o m a s z a  M u s ia łk a . W y g ra n a  
m o g ła  b y ć  b a rd z ie j o k a z a ła ,  b o w ie m  
ju ż  w  2  m in u c ie  s p o t k a n ia  g o s ­
p o d a r z e  n ie  w y k o r z y s t a l i  r z u tu  
k a rn e g o .

*  *  *

W  k a l is k ie j  B k la s ie  ro z e g ra n o  
s ió d m ą  k o le jk ę  s p o tk a ń .  W  n a jc ie ­
ka w szym , d e rb o w ym  sp o tka n iu  w  Ż e r­
ko w ie  m ie jsco w a  P o lo n ia  z re m iso w a ła  
z  B łę k itn ym i K otlin  0 :0 . N eo ro l C h rza n  
p o k o n a ł d o ty c h c z a s o w e g o  lid e ra  ro z ­
g ry w e k  LZ S  K rz y w o s ą d ó w  1:0. G ro m  
G o lina  w yg ra ł 3:1 z  L Z S -e m  B orzęc iczk i 
(g o le  M . C y fe rta , K. F ryd y  i M . Z b a ­
w io n e g o ).

P o r a ż k a  z

Tabela B klasy:
1. P ro sną  C h o cz 7 14 16:8
2. U n ia  S zym a n o w ice 7 14 17:11
3. Grom Golina 7 14 13:11
4. L Z S  K rzyw o są d ó w 7 13 13:7
5. Neorol Chrzan 7 11 15:10 |
6. Polonia Żerków 7 9 12:9
7. LZS  F a b ia nó w 7 9 10:14 |
8. Błękitni Kotlin 7 6 7:11 I
9. In te r P ie ru szyce 7 4  12:21 1

10. L Z S  B orzęc iczk i 7 1 6:21 !*
mW szystkie drużyny m łodzieżowe Jaroty

tym  razem  odn iosły zwycięstwa. Tramp' |ja| 
karze starsi pokonali Kosyniera Sokołowo ^  
4:0, tram pka rze  m łodsi w ygra li w  Klęce j, 
z  H e rb a p o le m  1:0, a ju n io rz y  młods' ^  
pokonali Sokoła w  Rakoniewicach 4:0. (pW L

ta?

J e d y n k ą  i
W drugiej kolejce rozgrywek II ligi kobiet w tenisie stołowym UKS Czwórka 

Mac-Met Jarocin przegrała ze spadkowiczami z I ligi - Jedynką Łódź 4:8.
Jarocinianki zagra ły bez kom pleksów, 

m im o to  nie sprostały faworytkom . Am bicja 
p o d o p ie c z n y c h  M a rka  T o b o lsk ie g o  na 
niew iele się zdała, bow iem  m ia ły one po­
w ażne  prob lem y z  odb iorem  serw isu ry­
w a le k . Ten e le m e n t g ry  z a d e c y d o w a ł 
o porażce C zwórki M ac-M et. Po jednym  
punkcie dla Czwórki wywalczyły: Róża Kon- 
ko lew ska, Iw ona  Tobolska, B erna rdyna  
Trzeciak i debel Konkolewska/Toboiska.

W  ro z g ry w k a c h  III lig i k o b ie t z3' 
d e b iu to w a ły  re z e rw y  U K S  C zw órka. 
o p a rte  na  ka d e tka ch  i ju n io rk a c h  kluba- o 
W  p ie rw szym , w y ja zd o w ym  pojedynka Hj 
ja r o c in ia n k i  z r e m is o w a ły  z  S K T S  M 
S łup ca  7:7. P u n k ty  d la  C zw ó rk i: Józe'  y 
fina  N o w a czyk  2, H an na  W iśn ie w ska  2. Jl 
M a rta  K w ia te k  1, A n n a  N a g ła  1 oraz 
d eb e l N o w a c z yk /W iś n ie w s ka . J

(pwmt)

Drugoligowa drużyna pingpongistek UKS Czwórka Mac-Met Jarocin

D w a  t r z e c ie  
m ie js c a

Dwa trzecie miejsca wywalczyli 
judocy Ipponu Jarocin w finale Ogól­
nopolskiego Turnieju Klasyfikacyjnego 
w judo w kategorii juniorów.

Zawody odbyły się 10 października 
w Bielsku-Białej. Wzięto w nich udział około 
150 zawodników z całej Polski, w tym 
6 reprezentantów Ipponu. Spośród pod­
opiecznych Jacka Tomczaka najlepiej spisał 
się Damian Przestacki (waga 73 kg), który 
od kilku już lat nie zdobywał indywidualnie 
medali, a w Bielsku-Białej zaprezentował 
bardzo dobrą formę. Wszystkie walki 
eliminacyjne wygrywał przed czasem. Uległ 
dopiero w ćwiećfinale faworytowi tej wagi, 
a następnie wygrał pojedynek o trzecie

miejce. Również trzecie miejsce wywalcz^ “ 
Krzysztof Tryk (100 kg), ale zdaniem trener3 ej
Tomczaka powinien wygrać rywalizacji  ̂
w swojej wadze. Tryk znakomicie walczy* « 
w eliminacjach, ale przegrał półfinał z Tô  c 
maszem Włodarskim z Ostrowca, mimo |Z 
przez większość pojedynku prowadził. Zwy- '!n 
cięzcę tej wagi - Miarkę - Tryk w eliminacjach '-v.
rzucił na ippon. Należy wziąć pod uwagi 'ji 
fakt, że był to pierwszy oficjalny start Tryk3 ty 
po wyleczeniu kontuqi. Nieźle wypadł w wa-
dze 55 kg Mariusz Branecki, który zajął siód- ty
me miejsce. Natomiast pecha miał Maciej li( 
Kupryjańczyk (73 kg), który prowadząc wal- >1 
kę niezasłużenie otrzymał od sędziów karę ty 
i przegrał. Zawiódł Maciej Walczak, który V 
walczył sporo poniżej swoich możliwości. n 

W najbliższą sobotę w sali LO 
w Jarocinie od godz. 12.00 rozgrywane ta 
będą mistrzostwa makroregionu cen- ta
tralnego młodzików w judo. (pwt) k,
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